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Wychodzi codziennie po południu, oprócz. niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. s 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w. Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb, 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 dô 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Rękopisów drobnych 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca. 


W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południn. 


Tel. 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop..za 

>= wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 Kep., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia, zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI n 


Cegielniana Mr: 63. 


„Bęben „O czem się nie mówi” 


Opera i operetka Łódzka za 


Konstantynowska 16. 


„EWA... [ryja Linia" 


po cenach 
bardzo nizkich 
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duonozoze: 


Zawadzka il 


gruntownie odnowiony I urządzony podług najnowszych wymagań hygieny i techniki, 


SES Dnia 10 b. m. został: otwarty- 


x x b 
Bar przeszedł na własność Se SZCZEBAKOWSKIEGO, znanego kierownika pierwszorzędnych 
barów żydowskich w Warszawie, 
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sztuk i resztek 


Wyłączna sprzedaż 7"*vinvck aztu 


LEONHARD 


Pątrzobny. MKAJENT == 


do inkasowania drobnych sum na Ba- 
łutach z kaucją 25 rb. 
Zgłaszać się: „Nowa Gazeta Łódzka“ 
Przejazd 1. 


Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka Ne 39.- Tel. 21-67. 
CHOROBY, CHIRURGICZNE. 


B, asystent Petersburskich klinik, 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1900—40 


Średnia 5, 


Dr. Ba Rejt; reiron s39, 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu salyarsanem Erlich-Hata „606* i 914 (wśródżył- 
mie rycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
kanstu (uretroskopia). Przyjmuje od3,1 pół 
8. W niedziele i święta od 10—2 po pół. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 0321 


do 12 i pół | 


Francja i Niemcy. 
(Z powodu zajść w Saverne). 


„Niemcy tyranizują alzatczyków! 
Nierocy każą alzatczyków zabijać“! 
-takie i tym podobne zdania wy- 
głaszane są od, kilku dni o niem- 
cach z powodu zajść w _Saverne, 
czy też mówiąc językiem rządowym 
w Zabem. Maleńkie w tym tkwi 
nieporozumienie, Nie Niemcy tyra- 
nizują—nie naród, jeno rząd, Wil- 


hurtowo i detalicznie. 


Edmund Wasilewski, Łódź, Kana No 36. 


Handlującym rabat. 
1202-8-1 


helm,.. But pruski, (ach! ten but, co 
tak bardzo naszym panom z Poznań- 
skiego smakował!) znany jest i al- 
zatczykom, i polakom i samym niem- 
com. 

Z powodu zajść w Saverne znów. 
poruszyła się Francja. Zaczęto spo- 
glądać w stronę Alzacji. Przypom* 
niano sobie wojnę. Pomyślano o 
„reyanżu*. Ale... zrozumiano, że 
Niemcy— to: nie' rząd niemiecki. 

Interpelacje w parlamencie, vo- 
tum nieufności wyrażone kanelerzo- 
wi odbiły się bardzo sSympatycz- 
nym echem we Francji. Znów roz- 
poczęto mówić o zbliżeniu / francu- 
sko-niemieckim i zapewne niedługo 
wejdzie tą sprawa na porządek dzien- 
ny obrad dyplomatów. 

W obu państwach zrozumiano, 
że polityką zgody i tolerancji mo- 
żna będzie dojść do porozumienia, 
które położy kres polityce mili- 
tarnej. 

l znów stanie przed dyploma- 
cją kwestja, Alzacji i Lotaryngji, któ- 
rą należy będzie rozwiązać całkowi- 
cie. Naszym. zdaniem załatwianie 
spraw narodowościowych połowicz- 
nym kompromisem nigdy do celu 
nie doprowadzi i przy każdym głu- 
pim kroku rozmaitych Forstnerów, 
Deimlingów znów grozić będą niepo= 
rozumienia, konilikty, nawet wojny, 

Novus. 


Józef Caillaux. 


Do:nowego gabinetu, po wiel- 
kich trudnościach utworzonego przez 
Doumergue, jako minister skarbu 
wstąpił poseł Józef Caillaux, który 
już dwukrotnie był ministrem finan- 
sów. Raz był nim w ministerjum 
'Waldeck-Rousseau, a później w ga- 
binecie Clemenceau. Teraz został nim 
poraz trzeci. 


7% £ 
Caillaux 


Jak wiadomo, nowy minister 
finansów Cailla»x oświadczył, iż na- 
razie nie będzie popierał projektu 
pożyczki na cele wojskowe, nato- 
miast zajmie się wypuszczeniem no- 
wych obligacji państwowych. Obec- 
nie oświadczył on,że podejmuje się 
wypuścić serję tych obligacji, przy 
pośrednictwie kilku wielkich banków, 
na sumę ogólną 800,000,000 fran* 
ków. Oświadczenie ministra zostało 
przyjęte przez radę ministrów okla- 
skami. 


2 polityki francuskiej, 


(Kor, wł} „Now. Gaz. Łódzkiej,) 
Paryż, 8 grudnia. 

Halte-1al powiedziano na lewicy. Dość 
reakcji, dość: polityki osobis tej pana Poin- 
carógo — precz z Barthou! 

Cztery dni trwało oblężenie gabinetu. 

Pierwszy strzelił Jaurès... b 

Znakomity mówca francuski — przy. 
wódca socjalistów scharakteryzował dzia» 
łalność reakcyjną p. Barthou, wskazał na 
zgubne skutki polityki militarnej i maro= 
kańskiej i z wielkim przejęciem zawołał 
„Nie dajcie się wciągnąć w jotchłań! Ra- 
tujcie Francję wolną, Francję demokratycz 
ną, Francję Wielkiej Rewolucji! Ratujcie 
póki czas!“ 


Na apel stawiła się cała lewica. Ra- 
dykali ze swemi przywódcami Caillaux i 
Malvy na ozele- wależyli mężnie i... wresz 
cie 'zjednoczona lewica—od socjalistów do 
radykałów włącznie — zwyciężyła. 

Przesilenie gabinetowe trudne do roz- 
wiązania. 

Prezydent Poinear6 łudził się z po- 
czątku, że uda mu się prowadzić dalej 
swoją nacjonalistyczno = militarną politykę, 

Powołał więc -z początku wybitnego 
senatora Ribota na prezesa przyszłego ga- 
binetu, — jednak Ribot ma reakcyjną prze« 
Bzłość, więc lewica nie chciała się zgodzić. 

Poprosił tedy Poincare innego sena- 
tora Dupuy — ale i ten prowadziłoy: po- 
litykę Poincarćgo, — więc -znów się lewi- 
ca, z p, Caillaux na czele, zgodzić nie 
chciała. 

Poincaré w opałach! 
Jak złemu zaradzić? 

Kiedyś prezydentowi Mae - Mahonowi 
powiedzieli republikanie: „Poddać się lub 
ustąpić! * 

Poincaré zrozumiał swoją sytuację, i 
poddał się, 

Na prezesa ministrów powołał rady« 
kała Doumergue'a, 

W skład nowego gabinetu prawdo- 
podobnie wejdą Caillaux,- Viviani, Paul- 
Boncour — przywódcy lewicy, 

Upad} Barthou, upadła polityka Po- 
incarógo — polityka nacjonalistyczno - kle- 
rykalna, 

Francja wchodzi znów na drogę po: 
stępu, na drogę przez wiek XX wytkniętą 

W. N. 


Co zrobić? 


Walka związku lekarzy 
z kasami chorych. 


Zarząd, rada i mężowie zaufania lip= 
skiego związku lekarskiego odbyli zebranie, 
na którem obradowali nad środkami na w 
padek niedojścia do skatku kontraktów lek: 
sami chorych. Zdaniem zebrania nie 
żadnych widoków porozumienia się wsku+ 
anowiska kas chorych i rozporządzenia 
ministrów prusxich z dnia 2 grudnia, Je- 
dnomyślnie uchwalono w całej rzeszy zerwać 
miejscowe pertraktacje i odrzucić propozycje 
kas, chociaż by były najlepsze. Organizacja 
lekarskie gotowe teraz są zawrzeć pok 
s kasami chorych tylko na obręb całej 
szy, Organizacja lekarzy dziś jest +upełuą, 
Zdaniem* jej kasy chorych: nie znajdą potrze« 
brej liczby lekarzy. Wskutek -tego nie wąte 
pią; iż-z dniem 1-szym stycznia nastąpi: czas 
bezkontraktowy w myśl paragrafu 3870 ordy» 
nacji ubezpieczeniowej, Uchwalono przepisy 
postępowania lekarzy. na ten wypadek, która 
niebawem mają być wszystkim lekarzom dos 
ręczone, 


Informacje. 
Rząd a strajki. 


„Riecz* donosi, że władze lo- 
kalne otrzymały instrukcje specjalne 
dotyczące walki ze strajkami. 

lnstrukcje te wkładają na na- 
czelników policji troskę o rozstrzy- 
gnięcie najróżnorodniejszych * spraw 
społecznych. Celem zapobiegania 
strajków władzom gubernjalnym za- 
leca się pilnować, aby warunki pra- 
cy w różnych przedsiębiorstwach 
były „równomierne“. 

W razie wykroczeń przez admi- 
strację fabryk przeciwko tej równo- 
mierności, władze miejscowe mają 
„pomagać inspekcji fabrycznej w przy- 
wracaniu tej równomierności, 

Policja obowiązana jest pilnie 
śledzić nastroje umysłów robotni- 
czych i warunki ich bytu; admini- 
stracja gubernjalna powiuna wypra- 
cować plan wałki ze strajkami i 
przestrzegać, by zarządy fabryk i 
inspektorowie fabryczni nic nie przed- 
siębrali bez porozumienia z guber- 
natorem. 

Kary raz nałożone na robotni- 
ków pod żadnym pozorem nie mogą 
być cofnięte itd, 

Gospodarcza walka Rosji przeciwko 

k Niemcom. 

Prof. Sobolew proponuje użycie 
trzech środków, aby Rosja mogła 
uzyskać korzystne dla siebie trakta- 
ty handlowe z Niemcami. Po 1-sze: 
ma być przedłożony Dumie projekt 
cła na zboże dowożone do Rosji i 
Finlandji, którym w tych dniach 
zajmował się gabinet. Po drugie pro- 
ponuje Sobolew cło na wywóz ma- 
kuchu, ospy i inne środki pastewne, 
po trzecie, proponuje zakaz dla wy- 
chodźtwa robotników z Rosji do 
Niemiec. 

Rząd rosyjski podobno chce 
wszystkie te trzy projekty urzeczy- 
wistnić. 

Wiadomość ta w Niemczech wy- 
wołała prawdziwy popłoch, szcze- 
gólnia w kołach rolniczych, które 
poniosłyby bardzo poważne straty. 

Przedłużenie sezonu budowiznego. 

Gubernator piotrkowski zawiadomił 
telegraficznie prezydenta, iż pozwala na 
przedłużenie sezonu budowlanego do dnia 
14 b. m., przyczem mogą być prowadzone 
tylko tukie roboty, które są koniecznie po- 
trzebne do ukończenia już rozpoczętych 
budowli. 

Po tym terminie żadne podania nie 
będą więcej uwzględniane. 


` zal 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—Ti Gradńia 1913 roku. 


Z Cesarstwa. 


-+ Przygody kupca po Śmierci. „Utro 
i* pisze: w Szwajcarji zmarł kupiec ro- 
myjski Wajchman, którego trupa na skutek 
ostatniej woli zmarłego spalone, urnę z po- 
piołomi saë przewieziono do gub, kurskiej, 
gdzie miała być pogrzebana, 

Duchowny prawosławny jednak odmó- 
wił odprawienia obrządku pogrzebowego nad 
urną, 

Rodzina zmarłego poskarżyła sią arcy- 
biskupowi, który jednak uzoał postępowanie 
duchownego za prawidłowe. 

Wówczas decyzja arcybiskupa  zaskar- 
Żona została do synodu, który wyjaśnił, że 
jedynie dozwołosym sposobem grzebania w8- 
dług obrządku prawosławnego jest zakopy= 
wanie ciata w ziemi, 

Wubee tego jednak, że zmarły umarł 
jako prawosławuy, więc svnod pozwolił poe 
chować prochy jego według obrządku prawo= 
sławnego, 


A F ; 
Z Litwy i Rusi. 

[C Skarga dorożkarzy-żydów.  Doroż- 
karze-żydzi z m. Bokolkj, grodzieńskiej 
gub., zwrócili się do frakcji 8oc.-demokra- 
tycznej z prośbą o interwencię. 

Dorożkaurze skarżą się, że isprawnik 
miejscowy zabranił im świętowania soboty, 
nskażując surowo, aby w dzień sobotni 
wyjeżdżali ma miasto. 

Dorożkarze wobec tego rozporządzenia 
zastrujkowali, zwróciwszy się jednocześnie 
telegraficznie do Petersburga. Paseł Czhei- 
dze przesłał depeszę dorożkarzy ministrowi 
spraw wewnętrznych. $ 5 


Z Królestwa. 


8 Bozszerzenie komory. Wo- 
bec zwiększenia obrotu na komorze w Niesu- 
łowicuch gub. kieleckiej, ministerjum finan- 
sów zezwoliło na jej rozszerzenie. 

Roboty rozpoczęte być mają z posząt- 
kiem 1914 r. 


List z Warszawy. 


Inauguracja Teatru Nowoczesnego. 


Teatr Nowoczesny w Warszawie 0- 
tworzył w tych dniach swe podwoje dla 
licznie zebranej publiczności ze Świata li- 
teracko - artystycznego. Przyznać trzeba, 
iż jest on ostatnim wyrszem komfortu. 
Odmienuy od banalnych przeważnie bu- 
dynków teatrałnych u nas, jest wprost 
śliczny cechuje go bowiem pewna dyskre- 
cja w umiejętnym doborze kolorów i świa» 
teł oraz oryginałne freski dekoracyjne. 

Nowy ten rodzaj teatru ma stać na 
wysokim poziomie artystycznym i dostar- 
czać stale publiczności — zabawy, pojętej 
jaknajwszechstronniej pod względem treś- 
ci. Naturalnis powodzenie jego głównie 
y od publiczności, która winna gorą- 


co poprzeć usiłowania i zadania kierowni- 
ków tej sceny. 4 

Na inaugurację dyrekcja teatru No- 
woczesnego wybrała operę Stanisława Mo- 
miuszki „BLoterja*, jednoaktówkę Albiua 
Pawłowskiego „Piotraś* oraz „Pieśń Kar- 
łowicza.* 

Jedpoaktowa opera Moniuszki „Lote- 
rja" jest nader zręcznie skomponowaną 0 
mmzyczce lekkiej i przejrzystej, ładnie i 
miśternie zinstramentowanej (duet Hanny 
i Piórkiewieza, solo Nieznajomego, tercet 
i fraszki muzyczne Bibułkiewicza), Opie- 
wa ona dzieje nieszczęśliwej miłości oboj- 
ga istox Hanny i biednego Piórkiewicza. 
W Hannie oto kecha się przebiegły i chy< 
try rejent Bibułkiewicz; którego. rodzice 
Hanny wybrali już jej na męża. 

Oboje młodzi są w rozpaczy. Ocalić 
ich jedynie może loterja. Główna wygra- 
na padła na szczęście Piórkiewicza i Han- 
mę, którzy rychło pobierają się. 

Opera posiada wiełe komizmu i za- 
bawnych sytuacji. (zaproszenie na obiad 
wszystkich mieszczuchów przez Bibułkie- 
wieza, vdwołanie tegoż z powodu przegra- 
nego losu oraz finał: ogólny śmiech i drwi- 
my zebranego Humu). „Loterję* wykona- 
no sader staraunie, z widocanym przytera 
pietyzmem: role b. dobrze obsadzone i 
przygotowane a chóry Íe aso 
liści wszyscy niemal zadowołić mogą na- 
wet wybredne wymagania. Z grona tego 
na pierwszy plam wybił się: p. Dowmunt 
który stworzył doskonały typ komiczny, 
dalej świetny bas Walter w roli Nieznajo- 
mego. 

innych sił wymienić należy: p. Li- 


EE a (Hanna), Janota (Piórkiewicz) i` 


Rydzęwskiego, (Listonosz) m+; artystów po- 
siadających b. ładne głosy, 

Dekoracje prof. Edw. Trojanowskiego 
nader barwne i efektown=, (gospoda mae. 
rymoncka „pod złotymykogutem* z ulicz 
kami). » 
Później odegrano wcałe niezłą i dość 
dowcipną farsę jednoaktową Pawłowskie- 
go „Piotruś“, Farsa oparta jest na pozagrobo- 
we fułnczce nieboszczyka Piotrusia, który 
zjawia się w domu pani Wandy, jego by- 
lej żony, a obecnej lekkomyślnej małżonki 
skromnego urzędnika Jerzego, Przychodzi 
ota ma żądanie przyjaciela jego Bolesława, 
który wywołuje go za pomocą metody na- 
uk spirgtystycznych. 

Scena zabawna, kiedy Wanda prosi 
Piotrusia, by pozostał, a Jerzy chee gwał- 
tem się go pozbyć. 

Trup jednak, znika, W końcu pani 
Wanda, widząc iż Jerzy posiada niezwy- 
kte zdolności wywoływania duchów, obie- 
cuje być skromną i postuszną a portret Pn- 
trasia każe przez okno wyrzucić. 

Oczywiście, iż rzecz taka, o ile ma 
wesołe epizody, może liczyć na powodze- 
nie. A że p siada te załety, teatr przeto 
był od początku do końca w nieustannej 
wesołości, artystom zaś za dobrą grę prze- 
rywał w połowie słowa niefrasobliwy, 
szczery Śmiech z widowni. Bo też przy 
takiej obsadzie (Brokowski, Norski i Rawicz) 
akcja farsy toczyła się sama. O p. Brokow- 
skim, b. artyście teatru lwowskiego, po- 
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wiedzieć można, iż jest to talent wybitny 
(bajeczna maska, mimika, gesty i rachy, 
oraz postawa); Norski był b. sympatyczny, 
lekki i żywy w roli Bolesława, a Rawicz 
świetny jako pan Naczelnik, Grudowska i 
Wirski tworzyli składny starannie wyreży 
serowany przez Wł. Kindlera, zespół. 
Wieczór poprzedziło słowo wstępna 
barwnie wypowiedziane przez dyr. R. Gał- 
czyńskiego, a zakończyły, pieśni Kanłowi- 
cza w artystycznem wykonaniu p-ny Ja- 
rosz, obdarzonej pięknym mezz0 - BOpraneni 
lirycznym o rozległej skali i doskonałej 
technice „Andante* i „Loterję* wykonała 
orkiestra wcale dobrze zgrana, nader czy- 
sto i rytmicznie pod sprawną batutą utas 
lentowanego kapelmistrza Adama Elerto- 


wicza, 
Mieczysław Lipowski, 


To i owo. 


Temat do noweli na Boże 
Narodzenie albo 
Pospolici i wielcy. 
Nauczycielka ze wsi Budy Szerokie prze. 
pisywała z bruijonu list. 
Była bardzo zdenerwowana, a policzki 
ej pałały ogniem dziwnej podniety ducho- 
wej. 


— Nie, an sie będzie się ze moio śmiał! 
— sueptała, ściskając palcami pałające skro- 
nie. — On taka sława... wielkość. On jeden 
jest w stanie odczuć moją duszę i zrozumieć 
moje. dążenia, Nie żądam odpowiedzi. Niech 
tylko przeczyta o mnie pospolitej i nieszczę- 
śliwej kobiecinie. On — słońce, a ja watta 
trawa, którą pobndzają do życia promienie 
słoneczne, któż jednak nawet  lichej 
trawce odmówi prawa napisania lista, jeśli 
to chociaż trochę wiży jej cierpieniom? 

Nauczycielka przeczytała list, postawiła 
przecinki według zasad pisowni, przeżegnała 
się i nakleiła markę pocztową. 

— Niech się dzieje wola Boża! War- 
szawa.. wielmożny pau Stefan Bośnicki, Tite- 
zat, redakcja tygodnika „Ziemia i Powietrze”, 

> . 


. 

Szynkownia „pod Łabgdziem* cała była 
spowita w gęste kokony dymu tytoniowego, 

Bośnieki, Koźlicki i Rywalski „żłopali* 
czystą na 75° i gawędziłi. Temat rozmowy 
był bardzo intererujący. Jak zaciekawinł on i 
pofniecał wszystkich trzech jednakowo, po- 
nieważ wszyscy trzej byli pisarzami, temat 
zaś dotyczył jednocześnie sztuki i piśmienni- 
etwa. Jednem słowem rozmawiali wszyscy © 
tem, że aktorka Lazur-Narcyzińska zdradza 
aktora Karwiu-Niemiłego s recenzentem tea- 
traluym Szwastem, 

— ldjsta Korwin-Niemiły! — mówił So- 
śnicki, — Sprawiłby babie porządne wnyki, 
toby jej za łba wszystkich Szwastów wymel- 
dowati, 

— No, to mogłoby ją tylko w tym wy- 
padku przywiązać do K. Niemiłego, jeśli jest 
mazochistką — wtrącił Rywalski, 

— Do czego tu mazochiyzm — zapytał 
Koźżlicki, 

— Głapiś! uspokolł «olegę Bośnicki. 


A. CZECHOW. 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na połowani 


(Zdarzenie prawdziwe). 
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W domu powitał mnie Polikarp. Nie« 
nawistnym, druzgoczącym wzrokiem, zmie- 
rzył moje pańskie cialo, jakby się chciał 
przekonać, czy kąpałem się tym razem w 
jeziorze w ubraniu, czy nie? 

— Witamy! — warknął — Cóż za za- 
szczyt na mnie spływał 

— Milez głupczel—rzektem. 

Złościła mnie głupia jego fizjonomja. 
Bzybko rozebrałem się, włazłem pod kołdrę 
i zamknąłem oczy, 

Myśli mi się zamieszały, świat otulił 
się mgłą. Z mgły wyłoniły się znajome 
obrazy, Hrabia, żmija, Franc, dzieweczka 
w szkarłatach, obłąkany jej ojciec... 

Dzieweczka w szkarłatach pogroziła 
palcem, Tina zastoniła mi świat czarne- 
oczyma i... zasnąłem. 


mi 
mi 


— Jak slodko i spokojnie on Śpi! 
Patrząc na tą bladą zmęczoną twarz, ha 
dziecięco-niewinny uśmiech i przysłuchające 
się jego równemu oddechowi, można pomy= 
śleć, że tu leży nie sędzia Śledczy, a uo- 


sobienie spokojnego sumienia! Można po- 
myśleć, że hrabia Korniejew jeszcze nie 
przyjechał, że nie było, ani pijatyki, ani 
cygana, ani awantur na jeziorze, Wsta- 
wajcie, najwstrętniejszy człowieku?.. Nie 
warci rozskoszowania się snem spokojnym! 
Wstawajcie! Otworzyłam oczy i przeciągnę- 
ləm się słodko. Przez okno, na moje łóż- 


* ko padały promienie słońca i, od pyłków 


poruszających się szybko, rzucały białawy 
odcień, promień to znikał, to znów się po- 
jawiał zależne od tego czy wchodził 
w jego granice, lub odchodził space- 
rujący po mojej sypialni nasz najmiiszy 
doktór powiatowy, Paweł Iwanowicz Wo- 
Źniesieńskij, 


W długim rozpiętym surducie, który 
wisal na nim, jak na wieszaku, z rękoma 
w kieszeniach nizwyklę długich spodni, 
doktór chodził z kąta w kąt, od krzesła do 
krzesła, od portretu do portretu, mrużące 
krótkowzroczne oczy na wszystko, co mu 
pod nie podpadało. Uległy swemu przy- 
zwyczajeniu wtykać nos wszędzie, gdzie 
się da, zaglądał, to schylając się, to wycią- 
gając do miednicy, w fałdy spuszczonej 
rolety, w szczeliny drzwi, do lampy... jak- 
by czegoś szukał, lub chciał się przekonać, 
że wszystko w porządku. W patrując się 
pilnie przez okulary w jakąś szczelinę, lub 
plamę na obiciach, chmaurzył się, martwił, 
wąchał, swym dużym nosem, skrobał no- 
żem starannie. Robił'to wszystko machi- 
nalnie, z przyzwyczajenia, mimo to, prze- 
biegając szybko oczyma z jednego przed- 


miotu pa drugi, miał minę znawcy, czynią- 
cego ekspertyzę. « 

— Wstawajcież, miówię wam!—budził 
mię swym śpiewnym tenorem, zaglądając w 
umywalaię i zdejmując włos z mydła pa- 
znokciem. 

— À.. an a dzień dobry, doktorku! 
—dewnąłem—Kopę lat, kopę lat! 

Wozniesienskij, gdym się obudził, u- 
siadł na łóżku i zaraz podniósł do awych 
przymrażonych oczu pudełko zapałek. 

— Tak śpią tylko próżniacy i ludzie 
o spokojnem sumieniu, —rzekł—a ponieważ 
pie jesteście ani pierwszym, ani drugim, to 
powinniście cokolwiek raniej wstawać, przy« 
jacielul 

— A która teraz godzina? 

— Koło jedenastej będzie. 

— A niech was djabli porwą, ojczul- 
ku! Nikt was przecie nie prosił, abyście 
mnie budzili tak wcześniel Wiecież wy, że, 
ja zasnąłem dziś dopiero o szóstej rano, i, 
jeżeli by nie wasza interwencja, przespał- 
bym śię smacznie do wieczora? 

— Tsk! — usłyszałem z sąsiedniego 
pokoju Polikarpa.—Mało jeszcze spał! Dru- 
gą dobę śpi i jeszcze mu mało! A wie pan 
jaki dziś dzień mamy? — spytał Polikarp, 
wchodząc do sypialni i patrząc na mnie 
tak, jak mądrzy patrzą na glupich. 

— Sroda, —ofdpowiedzialem, 

— A jakie, zaraz, Umyślnie widać 
dla pana tak zrobili, żeby w tygodniu dwie 
środy były!... 


— Dziś czwartek — rzekł doktór... 
Tak więc, moi drodzy, raczyliście całą 
środę przespać! Piękuie! Bardzo pięknie! 
RZ tak wypił, pozwólcie siebie spy- 
ta 

— Dwie doby spałem, a wypiłem?.„ 
nie pamiętam! 

Oddaliłem Polikarpa i, ubierając się, 
zacząlem opisywać doktorowi tak niedaw= 
no przeżyte mną „Noczi bezumnyja, moczi 
biezswiaznyja, tak piękne i uczuciowe w 
romansach, atak ohydne w rzeczywistości.. 


W swych opisach starałem się niewy- 
chodzić z granic lekkiego genre'u, trzymać się 
faktów i mie wdawać w  moralizowanie, 
choć to było przeciwne naturze człowieka, 
czującego słabość do- szczegółowych wy- 
wodów... Mówiłem, i ndawalem. że to są 
dla mnie błahostki. Qszczędzając uczucie 
Pawła Iwanowicza, i wiedząc o jego nie: 
nawiści do hrabiego, wiele skryłem, nie: 
których faktów dotknąłem się ziekka, nie: 
tem mniej, nie zwracając uwagi na żarto: 
bliwość mego tonu, na karykaturalny spo- 
sób opowiadania — doktór przez cały czas 
patrzył na mnie poważnie, kiwając głową, 
i niecierpliwie poruszając plecami, Ani 
razu się nie uśmiechnął... Widocznie mój 
lekki geure wywarł na niego niezbyt leke 
kie wrażenie. . 


aen 


— Å., zresztą pal ójabli — ziewnął o- 
bojętaie Rywalski, A gdzie Kawalski? 

— Jakoś się nie pokazuje—odpowiedział 
Kożlicki, 

— Wezoraj urżnął się, jak dzik — opo 
wiatał Bośnicki — bełkotał, jak obłąkany. 
Przypuśćmy, że ja też nie bardzo byłem trze- 
áwy, w każdym razie nie do tego stopnia... 

— Kawaliki utrzymuje, mówiąc między 
nami, beś ty swoją „Idyllę* grypsnął Remy 
da Geurmont'owi, — uśmiechał się Rożlicki, 

— Coo-o? Ja-a? Remy de Gourmont'owi 
— wyciągnął się Ńośnioki. Co tu wspól- 
nego? Skad? Niech wreszcie wskaże Źródła, 

— Ja tam nie nie wiem. On twierdzi, 
te Gourmont'owi, 

—  Badury! 
*zytał, 

— Ot owanfak ten Barański, wtrącił 
Rywslski, Dziesięć razy jeden i ten ssm 
feljeton drukuję, Da inny tytuł, zmieni. po- 
ezątek, przekręci tendencję i — zrobione. 
Ja — powiada — żyję teraz z procentów od 
mych dawnych utworów, Co wiosna druku- 
je systematyczwie jeden feljeton. To, — po- 
winda, — mój karmiciel ten feljeton, 

— Dziesięć razy trudno — rzekł zamy« 
Aloty. Sośnioki,. Dwa rszy to nawet ja sam 
*frukowałem. 

— Każemy coś podać jeszcze? propo* 
nował Kożlicki, — Szkoda, że to nie lato, 
przepadam za boćwiną. 

— Kato sobie podać prosiaka, — posta= 
wowił Beśnieki i zawołał kelnera. 

— Sluchaj kochasini Daj mi prosiaka 


Nigdym go nawet nie 


t kaszą. Tylko żeby chrupał i był ttu ty. + 


Kuniecanie, żeby chrupał. Zrozumiane. 

Kelner odszedł, by spełnić rozkaz gościa, 
a Sośnicki powłóczył po sali błędnemi ocza- 
mi. Adawało się że myśli — na serjo. 

Po chwili nawet zwrócił się do Kożlic- 
tiego, dzieląe się wątpliwością. 

— Jak myślisz esy w tym zakładzie mo« 
gą mieć tłustego prosiaka, 

— Zamiast odpowiedzi Koślicki obejrzał 
jalę i: rzekł, poziewając: 

— Nie warto tu chodzić. Żadnej kobie- 
(e. A. a. 8. el 

Sośnieki, nie zwracając uwagi na przy- 
laciela, pytał: 7 

— Cry to prawda, że Grywacka- żyje 
4 Jankiem Talickim? 


* 
. s 

Sośnicki wrócił do domu późno w no- 
ty. Na biurku znalazł korektę, przysłaną 
* redakcji i list. + à 

Korektę odłożył na stronę, poziewając 
'ozpieczętował | st: 

„Niech się Pan na mnie "nia obraża, że 
yŚmielam się pisać do Niego — ja biedna 
vauczycielka wiejska, do Pana, człowieka 
wielkiego. Wiem, że jestem w porównanin 
s Panem — nędzne zero į słusznie ciężką 
pracą okupuje bezczelność, że śmiem żyć na 
świecie. A ja jeszcze sarkam na losy, pra- 
knę lepszego życia, i co poranku, kiedy öy- 
wa swąd s kuchni, szlocham 26 złości. 

Pragnęłabym choć raz jeden jedyny w 
łyc'w znaleźć się przy Panu i posłuchać Pai- 
skich płomiennych rozmów. W prostocie i 
1aiwności mego lichego j-atestwa wyobrażam 
sobie, jak wzniosła i szlachetne muszą być 
kawędy i rozmowy” Pana oraz przyjaciół Pań- 
ikiech o pięknie i _ dostojeństwie życia 
udzkiego.  Posłuchałabym choć jeden jedyny 
'am a życiu takiej rozmowy, a potem, nie 
oglądając się za niczem — umarłabym Bpo* 
to,nie. 

- Nanezycielka B....* 

Sośnicki złożył list i czerwonym Ołów- 
tiem nakreślił na nim następujące zgłoski: 

„Temat do noweli na święta Bożego 
Narodzenia”, 

zlokalizował 
A. Nowacki. 


Z pism rosyjskich. 


„Puryszkiewiczem Rady państwa* nazy= 
wa feljetonista „Russk, [Słowa" p. Stiszyn= 
skiego t daje tego rodzaju jego  elarsktery- 
stykę: « 

„Btiszynslij to Puryszkiewicś Rady 
państwa. Bezspórnie jest on bardziej do« 
świadczony i kulturalny, niż ów prawdziwy 
skkęrmsński. Przeszedł on ciężką szkołę de- 
mokratyczną. Naleły do tak zwanego „do« 
brego towarzystwa”. Locas. w przeszłości 
swej ma, ciemną plamkę, P. Stiszynskij był 
kiedyś „„czerwonym,. Tak, nie dziwoie się 
temo. Typ gdawnych* liberałów w Rosji jest 
bardzo: rozpowszechniony. Pomiędzy moimi 
znajomymi jest ich mnóstwo. Znam  naprzy= 
kład. ex-liberała- Konownicyna, obecnego pre- 
zesu związku narodu rosyjskiego, który od< 
łączył gigsod dubrowinców, Obydwa. te fl- 

ary dawnego regime'u kiedyś „chodzili do 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—11 Grudnia 1913 roku. 


ludu“. Obydwaj byli kongpiratorami nietyl- 
ko politycznymi, lecz i socjalnymi. 


„Stiszynskije i Konownicynowie nie 
znoszą wolności nie tyle zasadniczo, ile s 
powodu mąk, jakie przyczyniło im odstęp- 


stwo. Ołtarze pohańbiają przeważnie ci, któ+ 
rzy dawniej służyli im. Oto dlaczego, sies 
dząc obck p. Durnowo i*poddając się jego 
dyrektywom, p. Stiszyńskij jest enfant lerrib- 
le prawicy w Radzie państwa, tak samo, 
jak Puryszkiewicz jest wesołkiem prawicy 
dumskiej*, 


Z Warszawy. 


t) Krwawe zajście w barze. 
Wozoraj o północy w barze „pod Wiechą* 
przy ul, Siennej pomiędzy dwoma  towarzy- 
Btwami, z których jedno składało się ze 
studenta i dwóch dam, drugie zaś z kilku 
mężczyzn, —wynikło nieporozumienie, na tla 
obrazy jednej z dam, 

Towarzysz dam odprowadził je do Tdo- 
mu i niebawem powrócił pragnąc widocznie 
zakończyć porachunek z przeciwnikami, 

W trakcie sprzeczki, jaka się następnie 
wywiązała, student ów wydobył rewolwer i 
dał strzał, raniąc ciężko swego przeciwnika 
w plecy. 

Ciężko rannego, Stanisława  Wierzbic- 
kiego, który otrzymał postrzał na wylot, Po- 
gotowie odwiozło do szpitala, 

Napastnika, Antoniego Bartosiewicza, 
aresztowano, 


Z sąsiedztwa. 


X Staż ogniowa w Rudzie 
Pabjanickiej. (c) W niedzielę, dnia 14 
b. m. o godz. 10 rano, odbędzie się w Ru- 
dzie Pabjanickiej organizacyjne ` zebranie 
członków nowozalegalizowanego Towarzystwa 
straży Ogniowej ochotniczej. 

Porządek dzienny  zebranja 
sprawę ustanowienia wysokości 
członkowskich, wybory zarządu i 
zdobycia środków na kupno narzędzi 
niczych, 


W sprawie Elektrowni, 


obejmuje: 
składek 
sprawę 

pożar= 


Szanowny Pania Redaktorze. 

Wiadomość podana w kronice „Ro- 
zwoju“ z dnia 6 b. m. pod tytułem „bez 
konkarencii* w sprawie projektowanego 
nabycia' Elektrowni przez miejscowe Kone 
sorcjum, jaka przez niektóre miejscowe 
pisma została powtórzona, jest o tyle nia 
Ścisła, że możnaty z niej wywnioskoyw:ić 
iż przedsiębiorstwo, wartvjące jakoby 6 
miljonów rubli, ma być nabyte przez n0- 
we towarzystwo za 10,000,000 rb. 

W celu niewprowadzania w błąd o- 
pinji publicznej, uważamy za konieczne 
wyjaśnić, że o ile transakcja taka doszła- 
by do skutku, przedsiębiorstwo całe przyj- 
muje mowę towarzystwo z aktywami i pa- 
sywami al -pari „odług bilansu, którego 
suma jeszcze mie jest ustaloną, który je- 
dnak obecnie t. j, w dniu 1 Października 
b. r. zamknięty jest sumą 8,400,000 rb. 

Pozostałość z 10 miljonowego kapi- 
tału zakładowego zarezerwowaną będzie 
na dalsze powiększenie przedsiębiorstwa, 

Uprzejmie prosząc o zamieszczenie 
niniejszego wyjaśnienia, pozostajemy 

z poważaniem 
Łódzki Oddział Towarzystwa 
Elektrycznego Oświetlenia 
z 1886 roku. 
W. Blüthgen; L. Gole. 


Kalendarzyk. 


Dziś Damazego 
Jutro Aleksandra M, 
Imiona słowiańskiej dzić Wojmira. 
Jutro Wolidara, 
Wschód słońca og. 8 m 3 
Zachód —„ a BRR ag 44 
Długość dnia „7 , 41 
Stan pogody.— Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, nl Piotrkowska M 8% 
TERMOMETR: Rano o g. 8, 20 ciepła 
Połudn. o g. 12 13 ie 


h + Wczorajo g. Św. O : 
Minimum Ż ciepła BARO- „sg najniżej ” — 
Maximum 0 METR: najwyżej — 


Hygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Bęben, Jutro „O 
czem się nie mów.“ 
Opera i operetka Łódzka. Dziś w. 
„Ewa* Jutro „Krysia Leśniczanka* 
Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajow- 
ka 59 otwarta codziennie od g. 6-ej do Sej 
Morei w. niedziele i -święta od 1-ej do 
j Pp. A 
Czytelnia pism Tow, 


s „Wiedza“, 
Piotrkowska 109}: otwarta od g. 6 


po poł. do 


10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 91) Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
gno dol0 wiec* 


KRONIKA. 


Z magistratu łódzkiego, 

Wozoraj w magistracie łódzkim odbyły 
się dwa posiedzenia, jadno w sprawie mę- 
Bkiego gimnazjum rządowego, którego dyre- 
ktor oznajwnił zebranym, że dotychczasowa 
zapomoga z kasy miejskiej w kwocie 12,500 
rb. okazała się niedostateczną, tak iż deficyt 
gimuazjum wynosi obecnie około 11,000 rb. 
i prosił, by magistrat wyasygnował na utrży* 
manie tego zakładu naakowego 84,000. rb 
rocznie, 

W sprawie tej we: 
wzięto, odkładając ją do 
dzenia. 

Druga narsda poświęcona była sprawie 
dzierżawy gazowni, Magistrat rozpatrywał 
wczoraj szczegółowo nowy projekt kontraktu, 
złożony przez pierwsze konsorejum, 

Odnowienie magistratu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych za- 
twierdziło kosztorys robót około gruntow- 
nego odnowienia gmachu magistrału w 
sumie rb. 13, 999 kop. 74. 

Z komitetu obywatelskiego. 

(x) W poniedziałek, o godz. 8-ej wie” 
czorem w sali Koncertowej odbedzie się ze- 
branie obywateli miasta, na którem: komitet 
obywatelski niesienia pomocy robotnikom beze 
robotoym zda sprawę ze swvjej działalności, 
poczem się rozwiąże. 

Na zebraniu ma być powzięta uchwała, 
na jaki cel należy przeznaczyć pozostałość 
s funduszów komitetu w kwocie 18,709 rb. 

Przyjazd inspektora, 
(a) Jutro, w piatek przyjeżdża do Łodzi ín- 
spektor do spraw instytucji drobnego kredy- 
tu Krestjanow i weźmie udział w naradach 
delegatów łódzkich instytucji kredytowych, 
w sprawie biura informacyjnego.  Narady 
odbędą się w lokalu żyd. Tow. : poż.oszcz. 
przy ul. Piotrkowskiej 14. 

W sprawie wyborów. 
(a) Gubernator piotrkowski nadesłał do miae 
gistratu łódzkiego porządek przeprowadzenia 
wyborów ezłonków dozoru łódzkiego okręgu 
bóźuicznego. 

Wybory odbędą się dnia 12 stycznia 
1914 roku w sali Koncertowej przy ul, Dzial- 
nej od godz 9 rano do 8 wiecz. z przerwą 
od 2 do 4 popoł. 

Obliczanie głosów dokonanem zostanie 
dnia następnego. Prawo głosu otrzymają 
tylko te osoby, które wpłaciły całkowitą 
składkę Z etatu bóżnicznego za lata 1910, 
1911 i 1912. Ostateczny termia do uregu- 
lowania tych należności przez osoby życzące 
wziąć udział w wyborach wyznaczono do dn. 
20 gradnia, 

Tow. miłośników rozwoju fizycznego 
w Widzewie. 

W niedzielę, dnia. 14 grudnia b. T, 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, przy 
Wodnym Rynku Ne 4, Towarzystwo miłoś. 
nikó rozwoju fizycznego, urządza I-s 
pokaz gimnastyczny, którego program. wy- 
pełnią: 

1. Lekcja wzorowa, dająca możność 
poznania racjonalnośni prowadzonych w Tos 
warzystwie ćwiczeń, 

2. 5 obr. ćwiazeń wspólnych, 

3. Ćwiczenia na poręczach, 

4. Piramidy piątkowe, 

5. 5 obr. ćwiezeń wspólnych laskami, 

6. Piramidy. 

Początek punklualnie © godz. 4 po 
południu, 

Wejście — 26 kop, dla uczącej się 
młodzieży — 15 kop, 

W sprawie budowy szpitala dla umy- 
słowo chorych. 

(a) Na skutek zapytania gubernatora 
piotrkowskiego, w sprawie przyśpieszenia 
budowy szpitala lódzkiego dla umysłowo 
chorych, gmina żydowska orzekła, że gwo- 
łanie w jednym dniu przeszło. 6,000 osób, 
opłacających składki z etatu jest połączone 
z trudnościami technicznemi, przeto gmina 
proponuje zastąpić ogólne zebranie stosow- 
mych podpisów na-specjalńej liście. Gu- 
beruater przychylił się do projektu gminy, 
zezwalając na zebranie podpisów akceptu- 
jących wydatek 140,000 rubli na budowę 
szpitalą z funduszów gminy, 

Z klubu rzemieślniczego, 

W sobotę d.'12 grudnia r. b. o godz. 
9i pół wiecz. odbędzie się w Hlokslu klubu 
rzemieślniczego, „Zawadzka 5, odczyt p, L. 
Kshna na temat: „Zydowski rzemieślnik w 
przyszłości i teraźniejszości”. 

Wstęp dla członków klubu 
ślniezego i ich rodzin, 


jpnego. posig= 


rzemie- 


Ni. 92 


Tow. „P, P. S.“ w Łodzi. 

_W dniu 15 grudnia r. b. odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia techników 
zebranie organizacyjne Towarzystwa po. ` 
pierania pracy społecznej w Łodzi, 

Porządek dzienny: 1) zagajenie; 2) 
wybór presydjum; 8) odczytanie ustawy; 
4) zatwierdzenie budżetu; 4) wybóry do 
władz Towarzystwa, 

Założycielami Tow. pop. pracy spol. 
są pp.: Wiesław Gerlicz, dr. Alfred Groh- 
mann, Wilhelm Hordliczka, Marjan baron 
Manteuffel, dr. Ignacy Watten. 

Kara sądowa. 
(a) Sędzia pokoju 8 rewire m, Łodzi ukarał 
Szykę Waldmana, zamieszkałego przy ul. Ce« 
gielnianej pod X: 88, 100 rb. grzywny lub 
20 dni aresztu za niewypełnienie żądania 
komisarza sądowego, który zażądał od Wald- 


rb, -mana wak amu jskie kapitały posiada u 
$ = Mieg oba, przeciwko której komis 
waly nie poi sarza*sąd: konywał nakaz  egzeku- 


tgyjny; rutei 7. 
Oddział łódzkiego związku drzew- 
nego. 

(a) Łódzki związek zawodowy robotników 

przemysłu drzewnego otwiera oddział w Czę- 

stochowie. Organizacyjne zebranie odbę« 

dzie się w nadchodzącą sobotą, 

Zamknięcie składu aptecznego. 

Z rozporządzenia gubernatora piotrkow= 
skiego zamknięty został skład apteczny Wła- 
dysława Wiercińskiego przy ul. Aleksandro= 
wskiej nr. 80, gdyż ustalono fakt, iż w skła- 
dzie tym używano spirytusu drzewnego do 
przyrządzania lekarstw. 

Wypadek tramwajowy. 

Wozoraj w południe zaszedł na szosie 
Aleksandrowskiej wypadek, którego ofiarą 
padł woźnica Jakób Łabuda s Aleksańdrowa 
oraz 12-letni syn jego Antoni. 

Łabuda wiózł ładunek drzewa i zbyt bli- 
zko podjechał do linji tramwajowej, gdy w 
tym momencie nadjeżdża tramwaj i wpada 
na Łabudę i jego syna, idących obok wozu, 
Na szczęście motorowy zatrzymał w porę wa- 
gon; woźnica Żabuda i jego syn odnieśli 
wprawdzie ogólne potłuczenis, jednakże wea. 
le nie groźne. Rany ich opatrzył lekarz Po- 
gotowia. 

Kradzieże na dworcu. 

W ostatnich dniach zwróciły uwagę żane 
darmerji kolejowej oraz miejscowej policji 
systematycznie dokonywane kradzieże na krań- 
cowym przystanku linji tramwajowej Ne 8, 
na stacji kolei kaliskiej. 

Krądzieża dokonywane w sposób nastę- 
pujący: Po przybyciu pociągu, podczas na- 
tłoku publiczności, spieszącej zająć miejsca 
w oczekującym wagonie tramwajowym, kil- 
ku członków zorganizowanej szajki upatrzy= 
ły jską „solidną* osobę, poczem urządzali 
ścisk w przejściu w ten sposób, że część 
z nich starała się wydostać z tramwaju, » 
część z zewnątrz usiłowała gwałtem wejść, 
zmająd swą ofiarę pomiędzy sobą „soperowali* 
takową zupełnie swobodnie, 

Riedobrowólny skok. 

Stanisław Kozłowski, 27 letni młodzie- 
niec, spłoszony w czasia wyszukiwania łowu 
w cudzych mieszkaniach, na widok policji 
skoczył z 2 piętra domu nr- 23 przy ulicy 
Sikawskiej, na bruk, odnosząc 4 rany 
głowy. 

Lekarz Pogotowia opatrzył je, 
K. został przeprowadzony do aresztu 


cyjnego. 
Przy pracy. 

W tabryce Grohmana przy ul. Targo. 
wej nr. 62 wskutek nagromadzenia się pary 
pękła rura, przyczem dotkliwie oparzony zos 
stał robotnik Karol Morgenthał, liczący lał 
40. W stanie ciężkim odwieziono go do lecz. 
nicy przy ul. Podleśnej, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Dziś we czwartek arcydoskonała koe 
medjo - farsa w 4 akt. Vebera p. t. „Bę- 
ben*. 

W piątek „O czem się nie mówi* 
Brieux na dochód Stow. pomocy  pracują« 
cych w przemyśle i handlu. 

W sobotę po. poł, po cenach najniż. 
szych znakomita kom, R. Bracco „Prawdziwa 
miłość“, wieczorem po raz pierwszy komes 
djo-dramat narodowy J. N. Kamińskiego 
p.t. „Krakowiacy i Górałe* ilustrowany 
muzyką Kurpińskiego, 

Udział przyjmuje cały zespół arty« 
styczny powiększony o 10 osób. 

Cała wystawą w kostjumach i dekos 
racjach zupełnie nowa według wzorów te« 
atru polskiego w Warszawie. Sądząc 4 
ostatnich prób, utwór ten niezwykle pięk= 
ny i miły, wypadnie wspaniale. 

W głównych rolach wystąpią pp. Re 
żańska, Jasińska, Leonowicz, Biegański 
Brand, Kołakowski i inni. 


poczem 
poli- 


JNOWA GAZETA 


ŁODZKA*- 


1 Grudnia 1913 r. 


„Byle „wią „się Od 70; do 1-ej w 
cukierni W--.. Uiriehsą, Lod 5 do, 9w 
kasie teatru, 

Opera i operetka łódzka Konstanty- 
nowska (6, 

Dziś w czwartek dana; będzie po raz 
czwarty ciesząca. się powodzeniem jedna 
z najznakomitszych operetek zaczerpnięta 
z życia fabrycznego poik’ Ewa“ z pp. 
Hortbyską, ' St. Claire, Górska, Janieką 
Skrzycką, ppi: Szczawińskim, Kozłowskim, 
Ochrymowiczem, Puekarskim" i. Cholewi» 
czem w rolach głównych. 

W piątek przedstawienie. popularne, 
po. cenach bardzo nizkich (miejsca od 10 
do 95 kopiejek,) dana będzie melodyjna 
operetka Jarno p. t.-„Krysia leśniczankać, 
z je Rogińską, doskonałą  wykonawęzynią 
róli tytułowej. 

W sobotę. po południu pu cenach naj- 
niższych (miejsca od 10 do 40 kop.) dany 
będzie mile zawsze słuchany „Kochany 
Augustynek“. 


Informacje handlowe. 


Zjazd przemysłowców. 


W poc:ąfkach maja odbędzie się w Pe- 
tersburgu zjazd pfzemysłowców rosyjskich, 
poświęcony sprawie kryzysu węglowego oraz 
podatku przemysłowego. 

Związek przędzalników bawełny. 

We Frankf. rcie n/M. odbyła się kon: 
fefeneja związków przędzalników bawełny na 
której ustalono powołać do. życia  ściślejszą 
organizację dla |obrony interesów niemiec: 
kiego przędzalnictwa bawełny. 

Z edutezone w tej organizacji 
wrr» utoją 10 mil. wrzecion. 


Knebel jezykow 


w samorządzie. 


PETERSBURG. W gmachu Rady pań- 
«*wa panowało dzisiaj niezwykłe ożywienie, 

Trybuny: dla posłów, rządu, prasy'i pu- 
yiczaości— przepełnione, Wszyscy zdują sp- 
wą sprawę z! powagi chwili i -ważności 
hrag. 

Kožo polskie w komplecie /W kuluarach 
krąży znaczna liczba korespondentów pism 
zagrunicznyah, prowadzących ożywione wy- 
wiady, 

Prawica zmobilizowana pod dowódz- 
twem Duruowo. Z pobieżaego rzutu oka 
można było wyczuć, że prawicowcy czują się 
dzisiaj panami sytuacji i są pewni zwy- 
cięstwa. 

Po odrzuceniu parsgratu o używalności 
języka polskiego 'w samorządzie = Durnowo 
podbiegł do Stiszinskiego i do Hurki i górą 
co nściskał im ręce, skłądając serdeczne ży- 
czeniu, winszując zwycięstwa, 

Według zgoduej opinji, decydującą rolę 
w uchwale dzisiejszej odegrała mowa Witte« 
go, który ku ogólnemu zdumieniu wbrew 
oczekiwaniom, wystąpił przeciw Kokowco- 
wowi. 

Kokowcow wypowiedział swoją mowę 


związki 


w niezwykłym tonie, denerwując się i- pod- 
niecając. 

Duże wrażenie wywołał zupełnie nie- 
spodziewany  ineydent, mogący następnie 
przetworzyć się w poważny konflikt z rzą 
dem. Mianowicie, zarówno Kokowcow i mis 


nistrowie, po niefortunnym zwrocie Hurki, 
zarzucającym Kokoweowowi prowokację, opu- 
Ścili demonstracyjnie salę posiedzeń. 

Kokowcow zażądał natychmiastowego 
przeproszenia. 

Iucydent wywołał zrozumiałe zamiesza« 
nie, które trwało przeszło pół godziny. Ko- 
kuwcow siedząc w gabinecie prezesa Rady 
państwa, Akimowa, oczekiwał na -przepro- 
siny, 

Po otrzymaniu zupełnej satysfakcji od 
Akimowa i Hurki, prezes ministrów opuścił 
gmach Rady państwa. 

Przebieg posiedzenia Rady państwa, 

Po rozpatrzeniu trzech drobnych proje= 
kitów Rada państwa pod przewodnictwem Aki- 


mowa rozpoczyna rozprawy nad projektem 
samorządu miejskiego w 9 guberujach Król. 
Polskiego. 


Na początku jest punkt 31 artykułu pro< 
jektu dumskiego o dopuszczenia języka pole 
skiego w rozprawach zarządów miejskich. 

Prezes Rady ministrów oświadoza, że 
rząd uważa wyraźnie i określenie wypowie- 
dzieć awój pogląd, t. zn. że uważa język rce 
syjski za język państwowy, nie wyklucza je- 
dnak możliwości dopuszczynia języków miej- 
scowych. Poprawa gospodarki miejskiej jest 
możliwą tylko wtedy, jeżeli do tego powoła- 


ne będą siły społeczne, ludność jednak kraju 
Priwislińskiezo ‘nie włada w. dostatecznym 
stopniu językiem rosyjskim, jest to godne 
pożałowamia ale z.tem trzeba się liczyć. Kos 
nieczność powołania sił społecznych do spra= 
wy gospodarki miejskiej—oto jedyny cel obe« 
cnego projektu. Pogląd rządn spotkał się z 
przeciwnem- zdaniem. ZŹwracńno uwagę na 
niesprawiedliwość żeby: wyjątek ten był u- 
działem jednych kresów.i na zburzenie istnie* 
jącej jedności języka, mogącej doprowadzić 
do fedeiacji, W Cesarstwie niema takiej 
miejstowości, w której ludność miejscową 
stanowiłaby taki wyjątkowy konglemerst, jak 
to się dzieje w kraju Priwisliiskim. Język 
miejscowy istniał w sumorządzie miejskim 


kraju Nadbaltyckiego. Dopuszczono tam ję- 
zyk niemiecki i dopiero w roku 1889 znie- 
siono. go. 


Rząd jest zdania, że przy rezolucji Ra- 
dy nie może być poprawy gospodarki miej» 
skiej, głófnego celu, który projekt ma na 
widokn. * 

Stiszinskij wyraża pożałowanie, że 
wejścia na drogę zniweczenia praw języka 
rosyjskiego doradza głowa rządn rosyjskiego. 
Mówca, odpowindając sekretarzowi stanu Ko- 
kowcówi, zwraca Uwagę, że wszyscy pełniący 
służbę w kraju Priwiślńskim twierdzą, iż w 
misstach posiadanie języka rosyjskiego, jest 
zupełnie dostateczne. Przy wprowadzaniu 
samorządu w kraju Nadbaltyckim uważano 
za porażkę fównouprawnienie ‘języka rosyj- 
skiego z niemieckim. Po 12 latach rząd za- 
Czął się zapatrywać ińuczej, zniósł język nie- 
miecki 1 esłkient swobodnie wprowadził ro- 
syjski. Tudutść miejska w granicach Polski 
etnograficznej nie jest całkowi ie polska, Są 
tum niemcy, a żydzi stanowią 40 proe. Tray 
mejąc się zasady równouprawnienia języków, 
należałoby w samorządach dopnścić używal= 
ności języków niemieckiego i żydowskiego, 
obrońcy projektu dumakiego nie czynią tego 
jednak, albowiem projekt |zb.ćowauy został 
nia na równouprawnieniu języków miejs o- 
wych, a na dążności wzniesienia języka Tol- 
skiego do rangi drugiego języka państwowe- 
go. Wrazie przyjęcia projektu dumskiego 
wypłyną pretevsje innych narodowuści ro do 
używania swoich języków w samorządach 
miejskich i zierhskieh, wobse czego powstą- 
nie wieża Babek Jeden język państwowy 
— to symbol jeduości państwowej. Duma 
państwową pochyliła ten sztandar, Rade Tań- 
stwa jednak powinna go podnieść, 


większością 94 głosów przeciw- 
ko 74. Rada państwa odrzuciła ar- 
tykuł, zezwalający na używanie języ- 
ka polskiego w dyskusji zarządów 
miejskich w Królestwie Polskim. 


Sprawa Ronikiera. 


Izba Ssdowa badała wczoraj katorż- 
nika Rittera, Podezas zeznań jego sala co 
chwila wybuchała śmiechem. „Nie boję się 
nikogo prócz wielkiego Boga, nie uznaję 
żadnej władzy prócz sumienfa* — mówi 
Ritter — „za pieniądze nikt mnie nie ku- 
pi bo pieniądze rzecz błaha, miałem dnie 
pieniądze 1 będę miał jeszczel — nie bro- 
nię Ronikiera, ale muszę powiedzieć, čo 
wiem, dla spokoju sumienia". Po zezna- 
nia zaczyna się badavie Rittera przez o= 
broñeów. Po godzinie takiego badania Rit- 
ter zwraca się do obrońców ze słowami: 
„Penowie obrońcy, jest was tylu, możecie 
mi. zamącić głowę”. 

Według słów Rittera podczas sprawy 
w Sądzie okręgowym spędził on jedną 
noc w celi z Ronikierem. Ronikier wów- 
czas był niepoczytalny, jako ojciec Teodor. 
bada świadka, w jaki spo- 
sób stało się, że Ronikier wówczas rozma- 
wiał z nim o sprawie? — Nie wiem — 
twierdził Ritter — zeznaję, co mówił mi, 
Urządziliśmy w więzieniu sąd z „recydy 
wistów*, którzy rozpatrzyli sprawę Roni: 
kiera i uniewinnili go. 

Dalej adw. Ettinger bada świadka, za 
co Ronikier dał Kamieńcowi weksli na10,000 
rubli, Ritter odpowiada, że Kamieniec miał 
właśnie wyjść z więzienia ma wolność i ra= 
otiarował się Ropikjerowi odnależć mu świad- 
ków, jacy jechali w dzień zbrodni w jeduym 


przedziale z Ronikierem x Jublina do 
Chełma, 
Na żądanie obrony zarządzono kon- 


frontację świadka Domańskiego z Siemińskim 
i pole.one zatrzymać Rittera dla konfrontacji 
z Więckowskim. 

Wreszcie skonfrontowano Więckowkie- 
go z Domańskim, Więckowski mówi w oczy 
Domaąńskiemu, że kłamie. 

Ostatni zezuaje Chaim Lemberg, ma- 
larz. 


Tele gramy, 


Tel. P. A. Ti W: A. TP. i vłasne s dn. O 


w ie zatargu z Rosją o niemięć» 


ką misję wojskową, 

PARYŻ. Jourom des Debats dowiadu* 
je się, że rozgoryczeni w Petersbureu z po- 
wodu wysłania niemieckiej misji do Turcji 
zmniejszyło się znacznie, Rząd niemiecki o« 
świadczył, że w emłej-tej sprawie nie należy 
szukać przyczyny w. Niemczech. Niemcy „w 
gruncie tzeczy nie uczyniły nie innego, jak 
tylko zgodziły się na propozycję stawienia 
Turcji do dyspozycji swych oficerów. Cała 
sprawa została zresztą już załatwiona po 0s 
głoszeniu Irade tureckiego, mianując ‘Sana 
dersa głównym kierowaikiem misji z siedzibą 
w Konstantynopolu. 

Demonstracje socjalistów. 


LONDYN.  Bekcja międzynarodowych 
socjalistów arządza w sobotę wielkie demon- 
Btracje przeciw obowiązkowej służbie woj- 
skowej. W imieniu socjalistów francuskich 
przemawiać będzie Jaures. 

Koronacja Mikada. 

LONDYN. Z Tokio donoszą, że koro- 
nacja Mikada odbędzie się 8 listopada 1914 
roku. 


Emigracja sufrażystek. 

LONDYN. P. Pankharstowa oświadczy« 
ła wczoraj kilku xorespendentom, że wyjeże 
dża do Paryża, skąd zapewne nie powróci, 
Inna przywódezyni sutrażystek Konney wyjeż- 
dża na stały pobyt do Lugano, 

2000 ofiar. 

NOWY JORK. Z Texas: donoszą, że 
wskutek powodzi i zawiei śnieżnych sgi- 
nęłe 2000 osób przeważnie murzynów i ro- 
bolników włóskich. 


Ucieczka Huerty. 

LONDYN. Z Meksyku donoszą, że 
dyktator Huerta uciekł z rodziuą do Guada- 
lajara. 

Snieżyce: 

NOWY JORK, Z zachodu Stanów Zjed- 
noczonych donoszą o Strasznych  śnieżycach. 
Chicago zasypane jest śsiegiem przy 32° C. 
mrozu, 

Zaprzeczenie. 

TORIO. (P)» Poselstwo rosyjskie za- 
przeczą informacjom, które uksasły się w 
drieanikach japońskich, jakoby Rosja otrzy- 
mała koncesja na budowę w Mandżurji pół 
nocnej linji kolejowych. 

Chiny » Japonia, 

TOKJO. (P) Chiny odmawiają przyznam 
nia strat, które ponieśli jąpończycy podczas 
zamieszek w Nankinie, w wysokości 90,0000 
jenów. Prawdopodobnie japończycy zado- 
wolnią się sumą 500,000 jenów, [proponowa- 
ną przez Chiny. 
mnumu——— 


Odpowiedzi Redakcji. 


WP. Władysławowi Wisn. 
Jeko doniesienie zupełnie osobiste, list WP. 
kwalifikuje się jedynie do działu ogłoszeń 
płatnych, 


Wina „Chasta“ 


są łatwostrawne 
Skład, Piotrkowska 99. 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 
miesa Wschodnia N55 5a” 
Przyjmuje embulansowo od 8—10 i 3—6 pop, 


qPani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo wszechnionego na KE 
załej kuli zi dnyn 
rezwitatem, Wydatek: uleznaczny. | 
A ke korzyść wielka, Wszelkie pi 
F VF opalenizna, plamy, pryszcze, W: 
4 ry i liszaje natychmiast bezpowi 


Loteria: 


Dziś w 8 dniu ciągnienia 5 klasy %01 Loterji 
klasyczne Król Pol. padły następujące główne wy- 
grans: 

8000 1351 

4900 17727 

2000 3275 8148 15302 23287 

1009 7685 

400 4128 4495 8089 9481 
17950 18146 22413 r 

200 rb.—801 5001 7132 9506 9591 
10844 13915 15264 22438, 22726. 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia. 
Po rubli 100 wygrały numera: 
808 1612 3270 5737 6655 6681 6824 8417 
12835 13900 14713 15124 15829 16600 16696 
21010 21843 21946 22404, 22428 22926 „28211 


18912 


Po rubli 80 wygrały numefa: 


25 66 209 27 308 23 40 80 85 408 32 89 527 
55 67 622 38 44 53 98 780 55 75 822 44 56 78 80 
933 38 52 95. 


1014 19 57 79 IOL 15 98 221 324 25 497 
515 27 43 68 55 75 687 43 70 95 TIL 30 70 80 824 
71 82 985. 

2013 20 78 94 114 45 75 88 956 340 42 60 
61 73 81 426 28 556 648 71 (38 54 984. 

3007 35 70 '09 37 68 224 52 S6 859 71 
419 24 29 75 80 505 24 40 67 699 705 93 816 39 
55 59 98 908. 

4004 62 79 104 30 210/82 34 41 52 61 820 
436 575 83 89 623 35 703-7 25 42 806-12 72 937. 


5013 62 95 123 265 97 301 24,36 91 468 
97 508 15 21 97 602 87 89 93 816 27 47 67 77 904 
17 50 61. 

6045 74 103 5 


304 16 86 

31 38 10. 

96 37 39 67 91 
84% 90 804 915 28 


30 82 78 207 89 57 800 
52 65 718 89 58 858: 79 


96 249 64 870 
19 74 75 8U 806 85 


415 64 50) 30 629 81 

8077 1% z 
93-410 27 ù56 83 639 41 
75 86, 

9041 49 86 
8 80 41 65 441 96 
90 91 900. 

10831 48 
431 561 613 40 51 


20 
64 Tq2 


41 404 11 14 
6 49 74 81 92 


272 887 428 % 


85 

290 802 7 400 2 28 89 
61 70 940 46. 

58 810 15.34 424 
162.66 85,97 818 


46 515 86 616 


8 


EJ 

g 

EJ 

g 

Ew» 
ESNE g 


95-189 49 
8! 


z 
49 131 58 207 
61 511 25 29 
58 91 921 62 


EE 


88 
3 96 820 86 68 4% 
42 882 9194164, 
30271 843 58 67 69 83 84 
$1520: 36 910, 
0 2 
0 


1 92 98. 206 9 89 51 
87 % 321 58 74 79 9 


zeg 
„e 


01 


7 6 

99 446 518 27 71 74 B5 649 
T5 720 78 819 36 49 67 958 75. 

18054 119 221 28 62 315 57 64 87 89 502 
29 82 60 75 92 615 23 36 84 709.35 67 820 44 % 
903 36 48, 

15032 93 116 33 43 218 46 48 80 83 3004 
56 97 417 53 55 98 512 42 99 602 6 36 51 57 83 
88 851 901 9 50:78. 

20013 88 125 212 30 37 62 86 335 45 % 
427 532 45 67 86 671 781 859 35 98 989. 

21055 145 46 96 257 66 9) 330 76 585 643 
794 96 801 7 54 68 74 901 20. 

220/l 32 68 191 51 74 274 77. 302 28.40 68 
420-569 91 724 68 808 22 80 84 8R 907 8 41 73, 

23018 28 115 30 24% 95 355 412 41 49 6) 
65 74 88 99. 


| 


Obwieszczenie. | 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do publicz, 
nej wiadomości, że w dniu 417 Grudnia r..b., o godzinie 10-ej źrana odbę/ 
dzie się w sali posiedzeń, w domu Towarzystwa, losowanie do uinorzenii 


listów zastawnych Serji, IV, V i VII na ogólną sumę Rb. 511.400. 


© 


Łódź, dnia 10 grudnia 1913 r. 


Nr. 92. 


Na Gwiazdkę! 


najlepszy podarek 


PATHEFON 


który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczajwyraźnie, dostać można na dobrych warunkach na raty 


w Specjalnym Składzie Pattefonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 116. Telefon 19-09. 
Wielki wybór płyt świątecznych (klm) 


jako też aparatów z tubami i bez tub. 


Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marą fabryczną, 


IDEAL". 


Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 
Cenniki i repertuary bezpłatnie. 


Tamże są do nahycia rajtańczę i najlep- 
| sze maszyny do pisania 5 


musi o tem 
wiedzieć, że 
najsolidniej 
szy i najtańszy Magazyn obuwia 


J. GOTLIEBA, Łódź, Zieloni 5. 


Każd 


ISM 


ima | 
Ą 
o 
pi 
B 
N 
R e 
"E r r a 
3 Tysiące klijentów nabyłem w tak krót- Ë gy 
s kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. z 
Zawiadamiam Sz, Publ, że na przybliżające się święta przygoto BE 
wałem wielki wybór po następujących cenach: t 
8 Z GE > a By niespodziankę zrobić na święt 
a $ y, niespodziankę zrobić na święta, 
SĘ Filcowe ciepłe huty 3 Yb: 50 k. Damskie lak. kamasze 6 cb. a e | Zaopatrzytem niebywale swój skład 
LA aero! dle s igiewzawe rw), sb. SOn Szkałułkami ozdobnemi z perfumami, 
Ei Szagronowe buty tb. . chromowe „ 4 fb. IB | Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
i Męsk. lakler. kamasze 5 rb. 25 k. „ hambursk. „ 3 rb. 50 k. < Też wadę kolońską, wńboraejmydeika 
3 „  giemzowe „ 5 rb. Pantofle lakierowane 3 rb. 50. JS, | pudry ich głębie skrywają, o 
I WaS dna || kiej t, A w drugich szczoteczki 1 proszki do 


[zębów 

Które wymaganiom największym odpo- 
[wiadają. 

Prócz tego też mleko znane liliowe 

I pasty i kremy do twarzy, 

O takich rzeczach wiem bez przesady, 

Każda panienka, kobieta tu marzy. 

Dlatego też proszę wstąpić czem prędzej 

Do mego składu aptecznego, 

Wybrać dla żony, i miłej kochanki, 

Coś znakomicie napewno dobrego. 


Skład apteczny i perfumerja 
ŁÓDŹ, Wodny Rynek. 
2080. 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 


Zm wdzięczność duję pukliczn. śliczny gwiazdkowy podarunek. 


Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje ślicznłe wykonane 
2 fotografje bezpłatnie. 1874—20—9 


Amoypze: 


Skład Futer 


A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro. 
Telefonu 12-84. 


Poleca Sz, Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i jaknaj- 
staranniej wykończone. 2028- 


—6—1 


Do sprzedania 


różne meble ze stołowego i sy- 
pialnego pokoju wyrobu Ka- 
rola Wutkiego Oraz czarny 
fortepian. Długa 81a m. 25 Obej- 
rzeć można od 11—4 po poł. 
2151 


CUKIERNIA 


W.Jarmickiego 
w Łodzi, Średnia 12 


długoletni2go współpracownika cukierni 
Aleksandra Roszkowskiego 


TIP 


"26 Jamie 


DÓGĄSKIGZSĄCJĄ EYZSKJNEJ 


poleca na nadchodzące święta ciasta wy- 
borowe. babki, strucie, pierniki własnego 


aiuAzefew m gy iq 
-na po wiauemAp ołAuy Auewozo aiufAzeyQ 
"42Eu39 yon 
azia ajemAqaiu od auemAzn | JUEMOJIOSÄM 
tamou suqzuimyAzą "Pgoyel (erqfezsh GIĄSJEJOZS 
"O4SJ99dE; ojqau 2zuqop I ome, oro(fadny 


wyrobu, cukry choinkowe oraz cukry de- 
2159—4 


serowe w wielkim wyborze. 


ER 
Stangret do powozu 


jeuzoogerme zepoziT AMi] i Nięonaa ają, Bhain 
s > Zgłaszać się do Administracji 
Przejazd 1. 2140-3-1 


NOWA: GAŻETA ŁOÓDZKA*—11 Grudnia 1913 x. - 


Gwiazdkę! 


Poleca w wielkim wyborze 


Ę Dia LALEK 


od. 1.50 


wózki 


łóżeczka 
kołyski 


krzesełka skła- 


ane 
chustawki 
9. t. ©. 


Dw DZIECI $ 


wózki oå 7.50 : 


łóżka 

kołyski p 

krzesełka skła: 2 
dane 

wózki skrzyn- ©Q 

kowe oraz dra- 6 

biniaste e. t. c. $ 


SKŁAD zasobny w wielką ilość 2120-4 ; 


łóżek angielskich i wiedeńskich, 


BIE E I JESZ ZEDO EEEE E EEE e 


æ LALKI — BABIES 


dd eN ŁOŚ 


- „tej 


LALKI 


Nie kupujcie lalek!! 


przed odwiedzeniem pierwszego 
w Łodzi 


KLADO LALEK 


zasobnego w niebywały wybór 


tanin dk nath 


Przyjmuje również wszelkie re- 
paracje lalek i odnawianie nie- 
tłukących się głów. 


hikói Dankelman 


Piotrkowska Ne 119. 


Kapy pluszowe 


13 rb. 50 k. para. Sprzedaż”ul. Be- 

nedykta 33 m. 18 front lewa stro- 

na II piętro duży wybór, 
2152. 


1 


Lekarz dentysta 
Rajgorodzka - Obodowska 
Piotrkowska 37 
Leczenie, piombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spev- 
jalne laboratorjum techniczne, tech- 
nika dentystycznego M. Obodowskie- 
g 1875 


ortepiany i pianina krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 
Sprzedaż za gotówką. i na raty, zamia- 
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. 1022-12-5 


(lalki niemowlęta) 


Tylko pierwszorzędnych firm, 


NS” ZABAWKI. 


W wielkim wyborze 


OZDOBY CHOINKOWE 


ze szkła, aksamitu i waty poleca po eenach umiarkówanych 


P. WOLLMANN 


ul. Piotrkowska I2I. 
2157 3 
EZ WE A 


kok lk kok 


Ogloszenia drobne. 


parria Słowackiego 1914 z map- 
ką Królestwa 5 kop. pocztą tylko 
tuzinami po 53 kop.) Z poęzjami 8 
kop. (pocztą tuzin 81 kop.) Wydaw- 
nictwo Reussnera, Złota Ż Warszawa. 
425—6—1 


ER ZE itd 

rawcowa poszukuje szycia w domach 

RE AE 40 
. 2127—2 


m. 


2130—1 


Rody człowiek x kaucją 100 rb. po- 
szukuje posady ajenta, inkasenta, 

lub woźnege Adres, Franciszkańska 

R 47 m. o 2481—1 


95,publi dam za wyszukanie mło 
demu człowiekowi za ęcia, pisarza 
ekspedjenfa, lub chociaż za robotnika,. 
Oferty w Now. Gaz. sub. „Robotnik* 
M12—1 


i | | £ 


kosztują obecnie 
damskie płaszcze 


z poprzedniego sezonu, 
cena których wynosiła 
1rzedtem '15,— do 30.— 
Bluzki jedwabne 

290 i 8.90 
Halki jedwabne 

8.90 1 4,90 
Halki ałpagowe 90 i 1.90 
Garniturki dla chłopców 

1.90 i 2.90 
Paletka dla chło) 
490 


ców 
5.90 


b 
Schmechel i Rosner 
Piotrk. 100. 


NOWA: GAZETA ŁÓDZKA” 1 Grudnia 1913 r. 
= OG ETFFTTT[ 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul, Andrzeja Nė 2, 


róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. | 


Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 1591208 


Dr, mi. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 4—6 po południu. 
W. niedzielę od 10—12 po poł. 1492 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw, klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano £ od 4.i pół 
do 6 i pół po pół. 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766—0 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4 — 7 
po południu. 1952—12 


Dr. Sonenberq 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!. 


Dr. med. Leyherg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Ohoroby y weneryczne i moczo 
yłelowe; Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. 
Panie od 4—6. W niedzielę i święta 
od 8—1. Dla pań oddzielna pocze- 
kalnia. 2107 


PEE 
| Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Na 2. 
Telefon X 18-59. 
| choroby, skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczeni ilisn salvarsanem Er- 


(usuwanie sżpocący 
świetienie kanału (uretroskopia), 
| Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp, 
panie od 5—6 pp 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


RZESZA 
MASAŻYSTA 
ispecjalista kąpieli Ieczniczych 
(Długoletni wspótpracownik pierwszos 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) | | 
Juljusz Słodziński 
(uczeń prof., Zabłudowskiego w Ber- 
linie), ŁoDŹ Widzewska 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037—150—1 


Wydawca: Jan Grodek, 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
Przeświotlenie 1 fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano 1 5—9 po poładniu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
| dla przychodzących chorych - 


BUF" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13, 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41 — 5!/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


1975 


PORCELANOWE: 


Serwisy. St020WO 


na 6 i 12 osób, 


Garnitury do kawy I herhaty, 


Gmrnitury do Stósców 


Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HĄTA" 606. 
Przyjmnje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 


Dr. Karol Bium 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 
(jąkanie, seplenienie i t d.) 
podiug metody. 

Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
1 5dł iod 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13, 52. 


Rutynowana Pielęgniarka 


przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
odskórne podług wskazań pinów 
ekarzy. 
Janiszowska Aleksandrowska 37 
tel. 25-51. Świadectwa z odbytej prak- 
tyki. 2078 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—2:/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce pórad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. Ri 
4 Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2 pp: 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od9 — 10 rano. 


"BL 


Piotrkowska 192. 


TE lili 


przeprowadził się 
na ul. Średnią JN2 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 


skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 


H włosy etc.) 
Badanie mamek. Porada 50 kop. | p;zyjmuje 0d 9—1] i pół iod 4 f pół 
do 9 wiecz. 


Powrócił 


Dr. Alfred Hejman: Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. Choroby” uszu, nosa i gardła. 
s A j d 101 ri 5—7 h, 
Zachódnia No57 E eiae a oa +7 7 
Telefonu X 83-34, Ulica Piotrkowska Nż 35, 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł: Telefon 19-84, 


POLECA 
w wielkim wyborze 
wykwintne i praktyczne 
BEF PODARKI 


« GWIAZDKĘ 


Ceny stale — fabryczne. 


W niedzielę, dnia 14 i 21. 
b. m. magazyn otwarty od 
godz, 2-ej. 


Szkło stołowe i kryształy, 

Garnitury na umywalnie, 

Figury, akwarja, wazony, 
żardiniery. ; 
Oryginalne wyroby japońskie | 


„MIKADO”....| 


I t.p. 


>>> Lemoniady Owocowe. <<<e 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturslnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabrykł 


K. CHĄDZYNSKIEGO, w patentowanych ilasz- 


kach oplombowanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwaraucją, 
Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teletón 15-69 


Cena flaszki 8 kop. Dostawa do-domów. . 


Lemoniady Owocowe. 
"'am030MQ ApEiuGiua 7 


>>> Lemoniady Owocowe. <<<e 


pAEECEGECECEGSEEECEGEEGEECĘCCEEEELĘCEEEEEEGEGEEEGZ 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "ZER 


em Sz. Kfijentefę, że otworzyłem oddział 

ję wszelką lerobę męską i damską 
y, wogóle ko w zakres chemiczny. 
przystępnych 


Zawiadamiam nin 
chemicznej pralni i pr: 
także firanki, portjery, dy 
wchodzące po cenach bardzo 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
jęz AMEA P A 


ZADDDDEŁELEEEES 
3293392322292937 


RETTE EEE E EAEE OARE F A A ORR EE 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów satuez- 
nych i złotych korot, k 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 


M. Lernera, 
Geny bardzo przystępne. 


"EB 


1849 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 146. Telef. 24-16 


Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od:8 do $-ej rano 1 od B-ej 

do T-ej 1851—6 


po południu. 


EENS 
Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka M: 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciówej, 1688—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 
SGM M CY | 
Popo eZ oa 6z9 | 7 


Dla pań od 4— 5. Oddzielna poczekalnia 


Obuwie Rekoni” 


najnowsze fasony 


Damskie o 690 


Męzkie 0075 


Dziecinne cienie domowe 


nadzwyczaj tanio, 


Reperacje obuwia wykonywa się 
we własnym warsztacie. 


Schmechel i Rosner 
Piotrk. 100. 


a 


Bądźcie ostrożni, 
wystrzegajcie się podrobionych hez- 
wartościowych towarów, —Prawdzi- 
wą „Skórę angielską* na męskie i 
dziecinne ubrania które można nosić 
5 lat, dostać tylko Piotrkowska 145 
miesz, 34 Tamże gotowe spodnie. 
2121—3—1 


Warszawskie Akcyjne Towarzy- 
stwo Pożyczkowe 


LOMBARD 


Oddział I ul. Zachodnia No 31 

Oddział Il ul. Pasaż-Majera No 11 

zawiadamia, że w miejscowój sali licy- 

tacyjnej przy ul. Zachodniej M 31 

w dniu 10 stycznia 1914 r. (28 grudnia 

1918 r.) i dni następnych odbywać sią 
będzie j 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów (2 dbydwóch 
oddziałów) we właściwym czócie nię- 
prolongowanych. « Podeżts trwania li- 

zastawów na 


2111—3—1 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X. 106a, 


Redaktor: Anna Grodek. 


